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Wczoraj, jako w rocznicę Imienin NAJJAŚNIEJSZEJ 
CESARZOWEJ i KRÓLOWEJ MARJI ALEXANDR0- 
W N EJ, odprawione zostały po wszystkich tutejszych 
Świątyniach wszelkich Wyznań, solenne Nabożeństwa.
0  godz: 9ej rano, w Kościele Archi-Katedralnym i Me
tropolitalnym Sgo J a n a ,  celebrował JW .J X .  Gterwato- 
wsfti. P ra ła t  Scholastyk, w obecności JW . Arcy-B.sku- 
na Fijałkowskiego, Metropolity, otoczony l.cznem Du
chowieństwem , w obec Prześwietnej Kapituły Metro- 
nnlitalnei oraz zebranych przedstawicieli Władz r z ą d o 
wych- noczem dostojny Arcy-Pasterz zaintonował Tb 
S u m  -  O godz: 10*/*, JW . Jenerał-Adjntant Paniu- 
łin  Zarządzający częścią Cywilną pod nieobecność JO. 
Xie’cia N a m i e s t n i k a  Królestwa, raczył przyjmować na 
pokojach pałacu Briihlowskiego, znakomite Osoby Du
chowne, Wojskowe i Cywilne, a następnie udał się do 
Kościoła Katedralnego Prawosławnego NN. TRÓJCY, 
gdzie JW . JX. Prałat Nowicki, Oficjał Katedralny, Dzie
kan Kościołów Prawosławnych, Członek Komissji R. S.
W. i D., w assystencji Prawosławnego Duchowieństwa, 
c e l e b r o w a ł  Śtą L i t u r g j ę .  po skończenia której, odśpie
wany był Hymn Świętego A m b r o ż e g o ,  a działa Cyta- 
delli zagrzmiały salwami. —  W  Kościele Parafjaluym 
Greko Unitów tutejszych, Nabożeństwo z tej okoliczno
ś c i , celebrował W. JX. Boniewski, Superjor Klaszto
ru XX. Bazyljanów w Warszawie.—  Jednocześnie w Ko
ściołach Ewangelickich  oba  Wyznań, odbyły się także 
Uroczyste Nabożeństwa.—  O godz: 6ej dane było w Tea- 
trze^przedstawienie bezpłatne, a na zakończenie, Artyści
1 A r i v a t k i  Teatru, wykonali Kantatę i powitano Cyfrę 
NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ i KRÓLO % E l  n d o -  
snvrn okrzykiem. Wieczorem, w całem mieście zabłysła 
illuminacja, a na wielu domach ukazała się Cyfra NAJJA
ŚNIEJSZEJ PANI. "W Łazienkach Królewskich na tara
sie, dwie orkiestry wojskowe, grały  przez cały wieczór.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, W skutek przedstawienia N a 
m i e s t n i k a  JEGO CESARSKO -KRÓLEW SKIEJ MOŚCI 
w Królestwie Polskiem, oraz zgodnie z wnioskiem Ko
mitetu Ministrów, w du iu2g im  Maja r. b , raczył N a j -  
m i ł o ś C I W I E J ,  za wystawę wyrobów rękodzielniczych i 
ołodów rolniczych w Warszawie w r. z. odbytą, udzie
lić wymienionym tu osobom, następujące u ag rody : 

(Dokończenie).
VIII. Pochwala publiczna i oddanie za le ty  w opisie 

•wystawy.
Spółce bezimiennej, mającej na celu upowszechnienie 

jedwabnictwa w Królestwie Polskiem, za szciegoloy po
stęp w tej gałęzi przemysłu, udowodniony przedstawio- 
nemi okazami produkcji jedwabniczej, przeprowadzonej 
przez wszystkie processa. Właścicielowi zakładu foto
graficznego w Warszawie, Karol: Beyer, za rozpowsze
chnienie i ulepszenie pod względem technicznym sztoki 
fotograficznej. ZarządzającemufabrykąRządowąmachin 
na Solcu w Warszawie, Alexan: Bobrownickiemu, za u -  
lepszenie sieczkarni; oraz za dobrą konstrukcję innych

machin i narzędzi rolniczych, wyrabianych w tym zakła
dzie. Zarządzającemu fabryką tytoniu w Moskwie pod 
f i rm ą - nMicbała syna Jana B o sta n d zo g łj"  Nieżyńskie- 
m u Grekowi, kupcowi czasowemu Moskiewskiemu le j ,  
gildji, Bazylemu Bostandiogło , za zasługi położona  
w ciągu 15-letniego zarządu rzeczoną fabryką. W łaśc i
cielowi fabryki wyrobów metalowych w Warszawie, Ro
bertowi Bothe, za dobre wyroby miedziane i brązowe. 
Właścicielom papierni Newską zwanej w St. Petersbur
gu, kupcom St. Petersburgskim le j  gildji, braciom Ale- 
xandrowi i Pawłowi W argunin , za obszerną produkcję 
różnorodnego papieru do pisania, rysunkowego ^ l e 
karskiego, oraz taniość szczegół dej ostatniego.^ W ła
ścicielowi zakładów żelaznych w dobrach Blizmie Gub: 
Radomskiej,  Obywatelowi ziemskiemu tejże Gubernji, 
Alexandr: W ieloglowskiem u, za żelazo kute i odlewy, 
zalecające się dobrocią wyrobu i cenami um iarkowane- 
mi. Właścicielowi fabryki rozmaitych wyrobow tka
ckich w mieście Łodzi Gub: Warszawskiej, Juljuszowi 
W ergan, za adamaszek meblowy i serwety kolorowe, 
dobrze wyrobione. Właścicielowi fabryki instrum en
tów muzycznych dętych w Warszawce, Adolt: W erm tz, 
za instrumenta dęte nowej konstrukcji podług własnego 
pomysłu. Właścicielowi fabryki wyrobów jubilerskich 
i złotych w Warszawie, Augustowi W iediger, za piękne 
wyroby jubilerskie, nie ustępujące pod względem wy
kończenia zagranicznym. W ła ś c ic i e lo w i  fabryki farb, 
Kupcowi St. Petersburgskiemu 3ciej gildji, Alex: W oło- 
skow, za obszerną produkcję, zalecających się dobrocią 
farb rozmatych. Fabrykantowi kapeluszy w Warszawie, 
F ran t:  W ojszyckiem u . za kapelusze odznsczające się do
kładnością wykończenia, lekkością i cenami przystępne- 
mi N a jw y ż e j  zatwierdzonemu Towarzystwu upowsze
chnienia jedwabnictwa i handlu w krajach Zakaukazkich, 
za jedwab surowy celujący dobrem wykończeniem, po
łyskiem i ró w n o śd ą ;  oraz za starania o upowszechnie
nie jedwabnictwa krajowego. Starszemu O grodn ikom  
przy ogrodzie Botanicznym w Warszawie, Ign: H anusz 
za usiłowania w celu upowszechnień!i Je iw f  ó' ^ a* 
Tapicerowi w Warszawie, Karolowi Haubold , za postęp 
w wyrobach tapicerskich i znajomość swej sztuki, do
wiedzioną przy urządzeniu wystawy. W ł scic.elowi fa
bryki wyrobów kotlarskich w Warszawie, Danielowi 
Hoeke, za aparat gorzelsny mocno i starannie zbudowa
ny Ogrodnikom w Warszawie, braciom tloser, za ule
p i e n i a  w ogrodnictwie. Gorygoreckiemu Instytutowi 
Agronomicznemu w m. Górkach Gub: Mohylewskiej, za 
runa wełny barana i owcy gatunku m erynosów, prze
konywające o starannem utrzymaniu miejscowej ow
czarni. Fabrykantowi fortepjanów w Warszawie Anton: 
Hofer, za fortepjaay odznaczające się dźwiękiem p eł
nym i równym we wszystkich tonach, oraz piękną po
wierzchownością. Właścicielowi fabryki wyrobów pla
terowanych w St. Petersburgu, kupcowi St. Petersburg
skiemu 2ej gildj'* Bazylemu Dubinin, ** wyroby jego  
fabryki, dobrze wykończone obok cen przystępnych-
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Właścicielce Fabryki wyrobów stalowych we wsi W ors- 
mie, Gub: Niżegorodskiej, wdowie po włościaninie z dóbr 
Hr: Szereroetjewa, Natalji Zalawin, za postęp w wyro
bach stalowych. Właścicielowi fabryki sukna w kolonji 
NoweMezerycze, Gub: Czernihowskiej,  obywatelowi po
czesnemu dziedzicznemu, kupcowi Warszawskiemu le j  
g ild j i ,P io trow i/ra /ew , za sukna szaraczkowe odznacza
jące  się trwałością i taniością, oraz za obszerność p ro 
dukcji. Właścicielom fabryki broni palnej w W arsza
wie, Anto: Koczy i Janowi Jachimek, za broń  palaą do
kładnie odrobioną. Właścicielom dóbr Bedlno w Gu- 
bernji Radomskiej,  za mocne i tanie wyroby włoścj&ń- 
skie wełniane. Właścicielom fabryki luster w Warsza
wie, braciom Lesser, za lustra wielkich rozmiarów, 
odznaczające się dokładnością podlewy. Fabrykantowi 
powozów w Warszawie, Alexandrowi Liedke, za po
wóz wzorowej konstrukcji i takiegoż wykończenia. 
Właścicielowi fabryki narzędzi rolniczych w dobrach 
Skąpe, Gub: Radomskiej, Obywatelowi ziemskiemu tej
że Gub: Jackowi Lipskiemu, za korzyści jsk ie  odnosi 
miejscowość z urządzenia fabryki dobrych narzędzi rol
niczych, Zawiadowcy pudlingarni w bucie Bankowej I 
■w NiwceOkręgu Zachodniego, ZakładówGórniczych Rzą
dowych w Królestwie Polskiem, Radcy Honoro: Ignace
m u  Liszka, za ulepszenie wyrobu żelaza walcowego, 
szczególniej zaś szyD pod kolej żelazną, i za wyuczenie 
tej tak ważnej fabryki robotników z pomiędzy krajo
wców. Fabrykantowi kapeluszy w Warszawie, Piotro: 
Morel, za kapelusze odznaczające się lekkością i dobrem 
odrobieniem. Właścicielowi fabryki wyrobów w ełn ia
nych na willi Susanino pod wsią Leonowem, Gub: Mo
skiewskiej, kupcowi Moskiewskiemu 2ej gildji, Karolo: 
Neuville, za szale w ełniane i inne przedmioty mody, 
zalecające się dobrem wykończeniem i cenami przystę
pnem u Fabrykantowi rękawiczek w Warszawie, B eno
nowi Nivet, za rękawiczki bardzo dobrego kroju i szycia.
St. Petersburgskiemu zakładowi narzędzi chirurgicznych, 
za narzędzia te, odznaczające się dobrocią ostrzy i formą 
na wzór najlepszych wyrobow zagranicznych tego ro-  
dzrjn . Właścicielowi fabryki wyrobów tkackich w War
szawie, Henr: Reinecke, za kanwy wełniane i jedwabne, 
odznaczające się doskonałem wykończeniem, a szczegól
niej za kanwy jedwabne celujące równością nitek. W ła 
ścicielowi fabryki cukrów i czekolady, pod firmą: »Lour- 
se i S pó łka” w Warszawie Andrz: Robbi, za czekola
dę szczególnej dobroci, obok cen umiarkowanych. W ła
ścicielowi zakładu fotograficznego w Warszawie, Grze: 
Jachowicz, za postęp w ulepszeniu sztuki fotograficznej 
pod względem technicznym. Właścicielowi fabryki wy
robów lnianych we wsi Leonowie, Gub: i Pcie Moskie
wskim, Obywatelowi poczesnemu dziedzicznemu, W ło 
dzimierzowi Spirydonow, za płótna i bieliznę stołową, 
dobrze i mocno zrobione. Właścicielowi fabryki wyro
bów  chemiczno-farmaceutycznych w Żyrardowie, Gub: 
Warszawskiej, Ludwi: Spiess, za wyroby tego rodzaju, 
odzn£C*ające8ięMtyIneganę dobrocią i czystością. W łaśc i
cielowi fabryki sukna w.mieście Zgierzu, Gub: W arsza
wskiej, HeDr: rechner, za gUkBa grube, zalecające się 
dobrocią wyrobu, trwałością i s tosunkowo cenami przy
stępnemu Mechanikowi i Optykowi w Warszawie, Lu
dwikowi Zeisler, za ?Pra,ws globusa z oznaczeniem 
zmian por  roku  W sposób przez niego obm yślony. W ła

ścicielowi przędzalni bawełny w mieście Łodzi GubernjF 
Warszawskiej, Karol: Scheibler, za przędzę bawełnianą 
starannie wyrobioną i doprowadzoną do Nr 50; oraz za 
dobre urządzenie fabryki, Szmuklerzowi w Warszawie, 
Joze: Stiefsohn, za rozmaite wyroby szmuklerskie do
brze wypracowane. Właścicielowi fabryki bandaży i 
wyprawy skór glansowanych na sposób francuzki, ku 
pcowi Moskiewskiemu 3ej gildji, Ferdynan: Słreichen- 
berg, za skorki źrebięce na rękawiczki, dobrze wyrobio
ne i starannie appretowane. Rymarzowi w Warszawie, 
Aug: Stoltzm ann, za wyroby galanteryjuo-siodlarskie i 
rymarskie, bardzo starannie odrobione. Nożownikowi 
w Warszawie, Grzego:-Andrz: Schuler, za wyroby no
żownicze celujące dobrocią i wykończeniem. Właścicie
lowi fabryki narzędzi rolniczych w dobrach Falkowie, 
Gub: Radomskiej, Obywatelowi ziemskiemu tejże Gnb: 
Józe: Jakubowskiemu, i synowi jego Juljuszowi, za ap- 
parat przenośny do gotowania jarzyn; oraz za wozy do
brze zbudowane i tanie. Właścicielowi fabryki sukna 
w Zgierzu, Gub: Warszawskiej, Fryderykowi Jahuz, za 
sukna średniego gatunku, uznane za najlepsze w  poró 
wnaniu z wyrobami innych tego rodzaju fabryk miejsco
wych^ Właścicielowi papieru w Soczewce, Gub: W a r 
szawskiej, Radcy Handlowemu, Sędziemu Trybunału  
Handlowego, Janowi Epstein, za postęp w wyrobach tej 
fabryki, za wzorowe urządzenie onej, i za troskliwość o 
dobry byt robotników.

Zarządzającym  fabrykam i i  Majstrom.
IX. Medale pochwalne srebrne małe.

Majstrowi narzędzi rolniczych w Kuźnicy S to -Jań-  
skiej,  Gub: Radomskiej, Wacła: Wyderko, za narzędzia 
rolnicze, odznaczające się dobrem praktycznem urządze
niem i taniością. Zarządzającemu fabryką cukru Radcy 
Tajnego i Senatora Fundukleja, we wsi Osocie, Gub: 
Kijowskiej, Konstantynowowi, za wzorowy zarząd tą 
fabryką, produkującą mączkę cukrową w kryształach 
wysokiej dobroci.

X. Listy pochwalne.
Majstrowi ślusarskiemu w Warszawie Henry: Blum, 

za zamek ze sztucznym mechanizmem, wzorowo ozdo
biony. Zarządzającemu cukrownią w Łyszkowicach 
Gub: Warszawskiej,  Pcie Łowickim, Kazimie: Sidoro- 
wicz, za urządzenie przy zaprowadzeniu w tej fabryce 
kotłów parowych nowej konstrukcji, praktycznego spo 
sobu użycia onych i oszczędnego paliwa.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w nagrodę szczególnych za
sług  przy urządzeniu zeszłorocznej wystawy wyrobów 
rękodzielniczych i płodów rolniczych w Warszawie, po 
świadczonych przez JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, 
raczył N a j m i ł o ś c i w i e j  Członkom Komitetu tejże wysta
wy, udzielić następujące n a g r o d y :

Order Śgo S t a n i s ł a w a  3ej klassy: Assessorowi przy 
Sądzie Appellacyjnym Królestwa do spraw kupców 
Rossyjskich, kupcowi l e j .g M j i  w Warszawie, Obywa*- 
telowi poczesnemu Mikołajowi Skwarcow.

Podarunek zwyczajny stosownie do rangi.
Członkowi E t a t o w e m u  Rady Lekarskiej,  Profesioro- 

wi Instytutu Gospodarstwa Wiejskiego i Leśnictwa wMa- 
rymoncie, p. o. Komissarza fabryk przy Komissji Rzą: 
Spr. Wew: i Duch:, Radcy Kolegjalnemu Józe: Bełzie.
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JW . Rzeczywisty Radca Stami Kruzensztern, Szam- 
belan Dworu JEGO C E S A R S & IE J MOŚCI, powrócił 
z Grodna.

JW . Rzeczywisty Radca Stanu. Stanisław Szemioth, 
nowo-m ianowany Vice-Prezes B anku Polskiego, przy
b y ł  z Petersburga do Warszawy.

JO. Xiążę Teodor Warszawski, Hr: Paskewicz E ry-  
wański, Jenerał-Adjutant JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, 
wyjechał do Iwangorcdu.

JW . Xiądz Tadeusz Hr: Łubieński, Biskup Rodopoli- 
tański,  Sufragan Dyecezji Kujawsko-Kaliskiej,  wyje
cha ł  do Wiskitek.

Celestyn-Romuald Obiezierski, Radca Dworu, Em e
ryt, b. Podpułkownik Wojsk CESARSKO-Rossyjskich, b. 
Inspektor Gimnazjum Piotrkowskiego, ozdobiony Z na
kiem Nieskazitelnej S łużby za lat XXV, po długiej i cięż
kiej chorobie, opatrzonySS. SAKRAMENTAMI, onegdaj 
życie zakończył, mając lat 65. Wyprowadzenie zwłok 
na smętarz Powązkowski, nastąpi dnia jutrzejszego o 
godz: 4 tej po południu, z Kaplicy przy Kościele XX. 
Karmelitów na Lesznie; na który to żałobny obchód, 
w imieniu pozostałych Dzieci, zaprasza się Krewnych, 
Przyjaciół,  dawnych Kolegów Nieboszczyka i Z na jo 
mych.

Ze Zgierza. —  Otrzymano tu smutną wiadomość, iż 
po długiej i ciężkiej chorobie, zmarła w mieście Zgierzu 
w d. 8 z. m., Alexandra z Paprockich Janiszewska, Z o 
na Pisarza Sądu Pokoju Okr: Zgierskiego.

W  dniu wczorajszym, z powodu uroczystości Imieniu 
NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOWEJ i KRÓLOW EJ MA- 
R J I ALEXANDR0WNEJ, odprawione zostało w Szkole 
Rabinów Nabożeństwo, poczem Uczniowie odśpiewali 
Hymn Lwowa. —  Również w Synagodze przy ulicy Da- 
niłowiczowskiej,  z powodu tejże uroczystości, odprawio
ne zostały stosowne modły.

Wkrótce ogłoszone zostaną wyjątki z Ossyana, k tó re 
g o  przepolszczeniem zajmuje się znana z pięknego ta len 
tu poetycznego Psni Unicka.

Wkrótce ogłoszona będzie drukiem w przekładzie 
polskim z francuzkiego, nowa powieść Religijna z cza
rów prześladowania Cbrześcjan w pierwszych wiekach 
Kościoła, pod ty tu łem : Emilja Paula, przez Bareille.

W edług zdania Dra Jarockiego, odłam czaszki z m o 
żdżeniami rogów, niepospolitej wielkości, jaki nadesła
ny  został przez P. Budzyńskiego, Nadleśniczego Xię- 
ztwa Łowickiego, dla Gabinetu Zoologicznego w War- 
saawie, i znajduje się dotąd jeszcze w Redakcji Kur jera, 
jest szczątkiem przedhistorycznego wołu Bonaza.

Wolnych Żartów, wyszedł serji 2ej zeszyt 2gi, i za_ 
•wiera: Odezwa do braci farysów brukowych; Ćwiczenia 
polskie Mścisława R., ucznia klassy 5ej Szkół Babiń
skich, o pojedynkach; List Podczaszyca Czesława do 5cio- 
Uassisty Mścisława R; Wieża Babel; Korrespondencja; 
Zuzia i Emilka; Korrespondencja pomiędzy Obywatelem 
7. prowincji, a fabrykantem powozów w Warszawie; 
Czwarte p/zykazanie; Kłaniam uniżenie; Stare ale jare; 
Fraszki; Żywotne kwestje; Wujaszek całego świata (na 
ucho Czytelnikom); Doniesienie; Dwa Rebusy. P renu 
merować można w expedycji g łównej w xięgarni H. 
Natansona, na Krakow:-Przedmie: Nr 442, na lszem  
piętrze, jako też we wszystkich xięga rniach i Expedy- 
cjach Pocztowych w kraju i zagranicą. Ceny serji jednej

z 6cin zeszytów złożonej rs. I kop: 80  (złp. 12), na P o 
czcie w Królestwie rs. 2 kop: 25 (złp. 15), w osobnych 
kopertach Pocztowych do Cesarstwa rs. 2 kop: 75. Oso
by odbierające już w kopertach pisma perjodyczne War
szawskie, p łacą tylko rs. 2  kop: 25  bez żadnej dopłaty 
za koperty.

Z  pomiędzy licznych przyrządów do kąpieli kroplistych, 
najpraktyczniejszym okazał się zupełnie nowy urządzo
ny w fabryce wyrobów brązowniczych P. Filleborn, przy 
ulicy Wierzbowej, w domu dawniej Peiyskusa, dziś W . 
Brunwejna. Przyrząd ten jest dziełem Pana Fillebor- 
na, który w wycieczkach swych zagranicznych s ta ra ł  
się nam przyswoić wszystko, co tylko odpowiada tak p o 
trzebom jak i wygodzie ogółu, nic nie pozostawia do 
życzenia. Budowa jego prosta, a cała maszynerja zawar
ta  w urządzoaem w aparacie naczyniu z pompką, za 
pomocą której, woda bieży w górę, i zarówno w p r o 
mieniach kroplistych, jak grubych tuszach, spadł z g ó 
ry z potrzebną ku temu s iłą  i sprężystością. Obok tego, 
działać jeszcze może i oddzielny tusz, również stosownie 
do potrzeby kroplisty lub o jednym tylko promieniu, za 
pomocą gutaperkowej rurki, którą dowolnie sama uży
wająca tej kąpieli osoba, działać może. S łow em , jest to 
nowość, na którą poczytujemy sobie za obowiązek zwró
cić uwagę ogółu, zwłaszcza gdy używanie kąpieli k r o 
plistych, ze względu na ich wpływ zbawienny na zdro
wie, tak weszło w użycie. Aparat ten .można widzieć 
każdodziennie w fabryce P. Filleborna, w miejscu ja k  
wyżej, a każdy po przekonaniu się naocziiem, najlepiej 
o  wielkiej użyteczności onego osądzi.

P. Józef Weinert, Jubiler, obją ł magazyn i fabrykę 
wyrobów złotych, przy ulicy Senatorskiej pod Nr 459 
(nowy num er  4), wprost pałacu Prymasowskiego, gdzie 
ryciny w bramie, na pierwszem piętrze, pod dawną i 
znaną firmą S. Neybaur, która zjednała sobie ogólne 
zaufanie, tak ze względu na rzetelne i dokładne postę
powanie, jako też i nader gustowne wyroby. Że zaś P .  
Weinert poczytuje sobie za obowiązek i dalej tym sa
mym porządkiem i akuratnością postępować, przeto 
winniśmy nadmienić, że fabryka ta jest dokładnie urzą
dzoną, że wszelkie wyroby złote, brylantowe, sizlowa- 
ne, grawirowane i emaljowane, wykończają się na r ó 
wni z wyrobami zagranicznemi; a nadto, że posiada ró
żne modele i rysunki najświeższe. Tak więc uposażona 
fabryka, przy staranności Właściciela, zdoła odpowie
dzieć wszelkim oczekiwaniom, i utrzymać nadal to 
wzięcie, jakiego przez lat tyle pod dawną używała 
firmą.

W roku zeszłym przez jednego z osadzonych w D o 
mu Przytułku i Pracy, w ogrodzie Pana Ohm, za rogatką  
Wolską, na robocie będącego, znalezioną została sygar-  
nica skórzana, fabryki angielskiej. Ponieważ pomimo o -  
głoszenia nikt się po upływie 4ch miesięcy po takową 
jako swą własność nie zgłasza, przeto Rada Opiekuńcza 
postanowiła ofiarować wartość pomienionej sygarnicy, 
za pośrednictwem Redakcji Kur jera , dla Warsz: Towa: 
Dobro:. Sygarnica ta jest do obejrzenia każdego cza
su w Redakcji Kurjera. Sprzedaż jej zacznie się od r s .  
I .  Kto da więcej?

Z ło żo n o  w  Redakcji Kurjera  od M. B. kop : 3 0 , ntt 
św ia tło  p rzed statuą M A T K I  BOZK1EJ, p rzed  K ościo
łe m  XX. R eform atów .

)
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W  d n iu .1 2  (24) z.m., p rzybjł  do Wilna z Petersburga, 
JW . W . Ż y liń sk i, Arcy-Biskup Mohylewski, Metropo
lita. Dostojnego Arcy-Pasterza przyjmował w Katedrze, 
na  czele Duchowieństwa, JW . JX. Prałat Bowkiewicz.

J W .  ErroaDcja z Hra: Tyzenhauzów Hrabina Uruska, 
Małżonka Marszałka Szlachty Gub: Warsza:,  powróciła 
wczoraj z Paryża.

Jutro, jako w trzecią rocznicę skonu ś. p. Stanisława 
Pem ykolskiego, odbędzie się za spokój Jego duszy, 
Msza żałobna, w Kościele Powązkowskim; na którą po
została Wdowa wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół.

Józef P arzelski, Pisarz Magazynu Solnego w Mnisze- 
wie, wczoraj zakończył życie, w czasie chwilowego p o 
bytu w Warszawie. Pozostała Zona z Córkami, zapra
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na odprowadze
n ie  z w ło k ,  jutro o godzinie 6ej, z Kościoła dolnego Śgo 
K r zy ża , na  smętarz Powąkowski odbyć się mające.

Zeszyt XXty B ibljo teki W arszaw skie j za miesiąc 
S ierpień r. b., wyszedł z druku i zawiera: Kasztelanja 
P ołaniecka Kochanowskiego, przez J. Bartoszew icza; 
Jerzy Forster, życiorys; Kolendy Podolskie, przez Eust: 
D ulskiego; Joanna B are  jako przedmiot dramatów : 
Fryderyka S zy lle ra  i Daniela S terna , S tudjum Kazim: 
Raszewskiego; Krótki rys Historji Naturalnej Kamień
ca Podolskiego, skreśl ił  Gustaw Belke (ciąg dalszy); 
Kronika Paryzka Literacka, Naukowa i Artystyczna; 
Trzy podania Kaukazkie, przez W . Dawida; Terminolo- 
g ja  lekarsko-polska, przez J. Orkisza; Poezje: Śmierć 
Urosza Nemanicza, duma Serbska, przekład Romana 
Z m o n kieg o , Bianka przekład Anto: Czajkowskiego; 
Kronika Literacka; Rozmaitości: Wieczorek w sąsiedz
twie, szkic Leona Kunickiego; Korrespondencje do Re
dakcji Bibljoteki; Kronika Bibljogrsficzna; Doniesienia 
Literackie; Dostrzeżenia meteorologiczne za miesiąc 
Czerwiec r .  b.

Wczoraj, w dzień Imienin JW . Augusta Hr: Potockie
go, zebrało się liczne towarzystwo w Willanowie, około  
ósm ej godziny wieczorem. Niebo samo weszło w przy
m ierze z Dostojną Hrabiną, przygotowującą niespo
dziankę Solenizantowi; bo po kilkudniowym deszczu 
najpiękniejsza zajaśniała pogoda. Park na wyspie, zw a
ny Morysin, zajaśniał rzęsistem światłem illuminacji, o- 
k o ło  trzech tysięcy włościan z dóbr Willanowskich ze
b ra ło  się i powiodło skoczne tany przy kilku muzykach 
swoich rodzimych. Za danym znakiem przez wypuszczo
n ą  racę, towarzystwo zebrane w Willanowskim pała
cu, przeszło za most, gdzie oczekiwały ekwipaże, i po
jechało do Morysin8. Radosne okrzyki ludu przywi
tały Dziedzica. Godła plonów, to j e s t : wieńce z k ło 
sów, odebrał Solenizant na powinszowanie od swo
ich włościan. W  rotundzie będącej w środku parku, go 
ścinni Gospodarze przyjmowali z eleganckiego świata 
drożynę, a dokoła na gazonach długo w noc przeciągła 
8ję ludowa uczta. Śliczny fajerwerk, bengalskie ognie i 
gorejące co chwila now ą przedstawiały niespo
dziankę, w różnych stronach parku.

YVspomDiel, s m y niedawno, że wystawę nieustającą 
sztuk pięknych pod kierunkiem PP. Zm yoskiego i  Ta- 
hachi, z b o g a c i ły  dzjeja znakomitego malarza P. Chozroe 
D usi, dodajemy dzisiaj, l e ic h  liczbę pomnożyły portre
ty JW . Dyrektora G™w.nrgo Prezydującego w Komissji

Rz: S. W. i D., Kuratora Okręgu Naukowego W arsza
wskiego, Radcy Tajnego Muchanowa, tudzież He: Leona 
Łubieńskiego-, oba odznaczają się wielkiem podobień
stwem, tudzież mistrzowskiem wykończeniem genjalne- 
go artysty.

Nr 30 Ruchu M uzycznego, przyniósł prenum erato
rom  na to pismo prawdziwą niespodziankę. Poszyt nót 
w prześlicznem zagranicznem wydaniu i dwa razy tak 
obszerny jak zwykle, a w nim Wspomnienie walca P. Jó
zefa W ieniawskiego, utwór elegancki i świetny, a przy- 
tem myślący i zasypany kwieciem nczucia. Przewiduje
my, że stanie się popularnym jak ulubieńsze kompozycje 
do Ruchu dołączone, z których jedna Polonez P. Igna: 
K rzyżanow skiego : »Ku wspomnieniu K. K urpińskie
go''’ wyszedł w nowej edycji w Lipsku i jest  do nabycia 
w składach muzyki w Warszawie oraz w Redakcji Ru
chu Muzycznego przy ulicy Alexandrja Nr 2773.

Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, Xięgarza i Ty- 
pografa, przy ulicy Miodowej Nro 466, wyszła druga 
edycja: Wincentego Pola-. P ieśń o ziem i; Cena exem - 
plarza kop: 75.

Gazeta S zlą zka , z dnia 23 Maja 1858 roku, o je 
dnym z naszych młodziutkich Wirtuozów, bo zaledwie 
dziś 14cie lat liczącym, następojącą zamieszcza wiado
m ość:  Młody Skrzypek August D ressier  z Warszawy, 
Uczeń P. Baranowskiego, d a ł  w W aldenburgu wczoraj 
wieczorem koncert,  który z wielkiem zadowoleniem 
przyjęto. Gra Pana Dressier, jest wysoko artystyczną, 
która znakomite techniczne trudności z ła tw ą  gracją 
pokonywa, jak tego szczególniej dowodzi: Le Tremolo, 
a wdziękiem i rzewnością nietylko znawców, ale nawet 
i nieznawców zachwyca.

Wiadomo nam wszystkim, na jak wysokim stopniu 
stoi świat muzykalny. Postęp więc ten, przypisać należy 
po większej części biegłości Nauczycieli poświęcających 
się z całą sumiennością swym obowiązkom. Ogólne zda
nie co do pięknej gry, zyskuje Panna Anna M atusze
wska, bo gra jej na fortepjanie, pomimo jej 14to-letniego 
wieku, znakomita jest. Początkowym przewodnikiem by ł 
P. Rybicki, który opuściwszy Warszawę, obecnie ma za
mieszkać stale w Radomiu, i jemu to zawdzięczyć winni
śmy poprowadzenie tego pięknego talentu. Zegnamy więc 
P. Rybickiego  z tą myślą, że usposabiać nam będzie Rado- 
mianki, podobniejak już usposobił między innemi i Pannę 
Matuszewską. ?. R ybicki wykłada muzykę z ojcowskiem 
poświęceniem, od niego każdy uczeń skorzysta, choćby 
talentu wielkiego niemiał.  Obok tego może udzielać na- 
oki języków.

Dla fabryk i rzem iosł wyrabiających różne przedmio
ty z drzew a , pożądane ułatwienie i korzystną pomoc 
przysposobiła tu fabryka, pod Ettgenjusz Cau- 
mont (Komon) i Spółka;  nowo założona do szweifowa- 
nyeh  to jest okrągław ych i okrągłych w yrzynań , tudzież 
szejbowanych  czyli gzym®0 '®^*1 stolarskich  robót, któ- 
re w szczególny sposób wykonywa pośpiesznie i dosko- 
nele, za pomocą nieznanego u nas dotąd w a rszta tu  me
chanicznego, z wielką oszczędnością materjału i czasu. 
Oprócz przysługi bardzo ważnej dla stclarszczyzny, w 
trudnero i pracowitym wyrabianiu wszelkich k r zy w izn  
podług  rysunku, jakie z szybkością i zupełną dokładno
ścią, cienkim sznitem do winkla , od razu pod fo rn ir  z 
gotową culagĄ  brzegiem oderzniętą, bardzo tanio w yko-
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nywa; fabryka ta more być użyteczną także i do innych 
robót,  jako to :  do rzeźbiarskich, przygotowując pierw
sze kon tury  do rzeźby; fabrykantom powozów, którym 
dostarcza wszystkie mozolnie wyrabiane ręcznie z d rze
wa roboty w ypukłe lub rzeźbione; fabrykom ram  z ło 
conych, ramy owalne lub okrągłe; dalej, wyrabia tanio 
ram y do daguerotypów , litery szyldow e, modele do 
wszelkich odlewów z różnych metali, oraz ozdoby  wy- 
rzyoane do posadzek', nadewszystko z a s , dzwona  dla 
stelmachów, prawie na poczekaniu,którzy przez to zysku
j ą  wiele na czasie, szczególniej na materjale, podobnie 
jak  zyskują na pośpiechu stolarze, z wyrabiania sk łado
wych części mebli, które z nadzwyczajną prędkością 
wychodrąc z tej fabryki przygotowawczej, potrzebują 
tylko złożenia. Każdy z obstalujących, dając swój m ate- 
r j a ł  do wyrobienia na żądane przedmioty, najzupełniej 
z tego nowego zakładu zadowolonym zostanie. P. Cau- 
m ont zaszczycony medalem z wielkiej Wystawy Pary- 
zkiej 1855 r. za wyroby stolarskie, posiada wyższe nauki 
rysu n ku ;  polecając się z tą umiejętnością, wykonywa 
modele wszelkich obstalunków graficznie, co dla obsta
lujących jest nie małej wagi. Zakład tej firmy już u rzą
dzony, istnieje przy ulicy Tamka, w nowym domu Chyb- 
czyńskiego  Nr 2832 wprost Hlicy Solec, i poczytujemy 
sobie za obowiązek, zwrócić na tę nowość w rękodziel
nictwie, szczególn iejszą  uw agę.—  Kilka w tym rodza
ju  próbek wyrobów, z tej fabryki pochodzących, można 
na dowód obejrzeć każdego czasu w Redakcji Kurjera 
Warszawskiego.

Przez dni kilka baw ił w Warszawie Radca Stanu S ta 
nisław ski, Profesor z Charkowa i tłómacz Danta. Wy
jątk i z tego tłómaczenia, mają się ukazać wkrótce w od
cinkach tutejszych pism czasowych.

Dwu-piętrowy dom na Nowym-Mieście, ozdobiony 
na froncie statuą BOGA-FODZICY, u stóp której, m ie
szkańcy tutejsi zwykli składać modły  swoje, restauruje 
się obecnie w zupełności.

Z powodu dojrzewania teraz owoców letnich, pozwa
lamy sobie zwrócić uwagę szanownych Czytelników i 
Czytelniczek Kurjera, szczególniej małoletnich, że o ile 
owoce dojrzałe w mierze użyte, zdrowym są pokarmem, 
o tyle niedojrzałe, zgubnych c to ró b  stać się mogą przy
czyną.

Ulica Podwal, łącząca Nowe-Miasto, z Krakowskiem- 
Przedmieściero, dostanie wkrótce chodnik marmurowy. 
Potrzebne ku temu flizy, złożone wzdłuż całej ulicy, 
pozwalają spodziewać się tej nowej dogodności dla mia
sta tutejszego, które z rokiem każdym wzrasta w i
docznie.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali: po 
Kemedji S p is  W ojskow y, Panna Skrcdzka;  po Ko- 
tnedji M łynarz i  Kominiarz, Wszyscy.
5 Towarzystwo jeźdźców sztucznych P .S le za k ,  w dr.in 

3 l  i ,  ro. zakończyć m iało w Krakowie, nieodwołalnie, 
szereg przedstawień swoich.

Kors wczorajszy: za pół-im perja ły , dają rs.  5 kop; 
43; za obligi Skarbowe  oprócz kupocu, żądają rs.  92  
kop: 63, wartość kuponu rs.  1 kop: 362/ s; za lis ty  z a - 
stawne IRgo Okresu oprócz kuponu, żądają rs. 14 kop: 
^8, wartość kuponu kop: 6*/6.
_ Dotrzymując p r z y r z e c z e n i a  Panna Anna łlolas, wystą

piła wczoraj w Nowej Arksdjt w zamiarze podzielenie się

dochodem z zabawy muzycznej z sierotami. Dobre ser
ce tej młodziutkiej Artystki, zapewne wynagrodzi Publi
czność, gdyż Panna Anna ma zamiar wystąpić publi
cznie tu w mieście, oczem w swoim czasie nie omieszka
my donieść. .

Wczoraj w salonie Doliny Szwajcarskiej zebrała się 
licznie Publiczność, i występującą na zabawie muzvez- 
nej, Pannę Tifensee (Pescatori), przyjęła z oklaskami i 
zadowoleniem.

Jutro, o godz: 4ej z południa, na żądanie Amatorów 
na Czystem za rogatką Wolską w strzelnicy umyślnie na’ 
to urządzonej, odbędzie się strzelanie do gołębi w lot wy
puszczanych z losem wyciągniętej klatki. Rozpocznie 
wielka pula;  osoby nie mające jeszcze biletów, m ogą 
przed rozpoczęciem nabyć na miejscu, potem nastąpi pu
la dowolnie umówiona, zakłady pomiędzy amatorami, 
i t. p. Na przypadek zupełnej niepogody, zabawa odkła
da się na dzień następny.

Wczoraj przed wieczorem, liczne grono Osób nawie
dziło Ogród Saski, gdzie brzmiała muzyka wojskowa.

Anglja .  Londyn, 20go Lipca. —  Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby Wyższej postanowiono, na wniosek Hr: 
Derby, wziąć dnia następnego pod rozwagę motywa, 
Izby Niższej, dla których poprawki Izby Lordów do bilu 
Indyjskiego zatwierdzone nie zostały. —  Krąży tu  zno
w u pogłoska, że Marszałek Pelissier jest  znudzony An
glią, i że w żadnym razie nie przepędzi zimy w Londy
nie. (N. P. Z.).

F rak c ja .  P a ryż, 29go Lipca.—  Sąd Appelacyjoy po
twierdził zaocznie wyrok wyrzeczony w niższej instancji 
na Proudhona, za ostatnie dzieło przezeń napisane. 
Proudhon  zb ieg ł podobno do B ełg ji.—  Akademja Umie
jętności moralnych i politycznych, odbędzie 7 Sierpnia 
swe doroczne posiedzenie publiczne. P. M ignet odczyta 
rys historyczny o życiu i pracach Schellinga. —  Były 
Prezydent Stanów Żjedno: P. Pierce, przybył do Mar- 
sylji. Udaje się do Szwajcarji.—  Monitor og łosił  opisa
nie Cherbourg!?, wraz z planem na drzewie rytym. —  
(N. P. Z.).

Komissja mająca oznaczyć granice Czarnogórji, zebra
ła  się w Ragnzie, i 20  b. m. odbyła swe pierwsze posie
dzenie. —  Dotychczas nie wiadomo z pewnością, kto 
w  nowych zajściach na granicy Czarnogórskiej był s tro 
n ą  zaczepiającą, Turcy czy Czarnogórcył Zdaje się je 
dnak, że winę pierwszym przypisać należy, chociaż nade- 
szłe dziś doniesienia obwiniają o to drugich. —  Panna 
Eveillard  była przedstawioną Cesarzowej.—  Słychać,  
że Algierczyk, który był w służbie Konsulatu w Dszed- 
dah i walczył tak odważnie w obronie ofiar tamecznej 
rzezi, otrzyma krzyż Legji honorowej. —  Jenera ł  Go- 
yo n , przybył wczoraj wieczór do Paryże. (In: Bel:).

T u r c j a .  Konstantynopol. 2kgo Lipca. —  S ułtan  o -  
tworzył osobiście uroczystość Kurbanbajratnu.  Jene
r a ł  dywizji Izmaił-Pasza wyjechał do Dszeddab. —  Pa
rowiec Purschus, został wysłany z amunicją dla a rm ji 
Bośnijskiej,—  Przybył tu P. Lesseps.—  W Kecea l9go  
przywrócono spokojność. Delegowani Chrześejanie, 
w skutku porozumienia się z Komissarzami Porty, p o 
wrócili do domów. —  W  Dszeddah a re sz to w a n o  podo
bno 200 osób.—— Porta zaniosła zaża len ie  do Sir H. Bul- 
wer, o ospdzenie wyspy P erim . (S t:  AdO-
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R o z m a i t o ś c i .  —  Największa dotąd bryła złota ważą
ca 1 , 7 4 3  nacji, a 2 stóp 4 cale długa, 10 cali szeroka, 
w grubości 1 do 2 cali, znajduje się obecnie w Syden- 
hamskim kryształowym pałacu na wystawie. Cała jest 
szczero-złota i ma gdzie niegdzie kilka dziurek wielkości 
grochu, z których widać cząstki ianych kruszców, 
jednak ich waga nie wyniesie więcej nad 6 uncji; złoto 
jest tak jasne, jak gdyby dopiero wyszło z warsztatu 
złotnika, i gętkie jak ołów. Bryłę tę złota znaleziono 
w Austfalji, 120 mil za Melbournem w Kingowskich za
roślach; A ci szczęśliwce którzy ją  znaleźli są czterej wy
robnicy R. i J. Ambrose z GraYesend i S. i Ch: Napier 
z Nowego Brucświku, i którzy tu pracowali bez osobli
wszych korzyści już od czterech lat. Po czterech latach 
zmienili plac kopalni, kopali jamę 6 s tó p , w kwadrat, a 
w głębokości 15 stóp, natrafił jeden z nich na tę bryłę 
w warstwie piankowej gliny; gdy odsłonił z niej 15 
cali, a jeszcze końca nie widział, osłabł z radości znale
zionego skarbu i musiał przywołać swych towarzyszy 
aby odkopać całkiem bryłę. Ale głównie chodziło jak 
ustrzedz i zachować ten skarb. Wydobyli ją w chwili 
gdy wszyscy czem Innem byli zajęci, u wieźli jak łom  na 
taczkach do namiotu swego i zakopali 6 stóp pod zie
mię. By nie dać poszlaki, kopali jeszcze jakiś czas wja- 
macb i dopiero później wyruszyli do Melbourne. Po
dróż trwała cztery dnie i nocy . z wielką ostrożnością. 
Przodem szedł jeden na zwiady uzbrojony w bron pal
ną, nocą na wypoczynkach stawało po dwóch na straży. 
Odetchnęli dopiero po przybyciu do Melbourne i gdy 
skarb mieli w bezpiecznym schowku; wtedy też roznio
sła się wiadomość co znaleźli, a zazdrość wypędziła tłu 
my ludu szukać złota w Kingowskich zaroślach. W ar
tość tej bryły cenią na 8,000 fun: ster:; sądzą, że Angiel
skie Muzeum zakupi tę bryłę do swych zbiorów.— W r. 
1857 wyprodukowano i skonsumowano piwa w pro
wincjach Niemieckich i Sławiańskich 11,500,000 wia
der; a w Lombardji zaś i w Węgrzech wraz z Chorwacją 
i Slawonją, 950,000 wiader, razem 127 2 miljona wia
der. Wzrost w ciągu lat 16tu produkcji i konsumpcji 
piwa w całej Austrji jest przeszło o 50 procent, gdy lu
dność wzrosła tylko o 20 procent. — Jakiś Obywatel 
z Austrji, jak donoszą dzienniki Frankfurckie, rozbił 
13go z. m. Bank gier w kąpielach w Baden Badea. 
Straty tego Banku obliczeją na 1-39,000 złu. Tegoż wie
czora wszelako grano napowrót. —  Jakiś Jegomość roz
gniewany że niższy stopniem od niego zbyt poufale 
z nim rozmawiał, rzek ł: »Patrzcie jaki śmiały! za pan 
brat bydlę z pastuchem.« »Prawda, odrzekł drugi, za
pomniałem że jesteiń pastuchem  «

S Z A R A D A .
P ierw sze  d ru g ie  u ludzi, i zw ierząt znajdziecie,
Nie pełny tam dostatek gdzie są dru g ie  trzecie;
A w szyscy  na tym śWiecie, zebrawszy ich razem, 

Jawnym są tego obrazem.
(Zeszła Szarada, P lo tka rze ).

Targi Angielskie w zupełną zapadły stagnację, a la 
bo ćeoy się nie zniżyły, wszelka cbęć do kopna ustała. 
We Francji targi również obum arłe. W Hollandji, Bel- 
gji i wszysO 'c^ mórz* Niemieckiego portach, żadne in- 
terPsa nie miały miejsca. Na naszym targu wszelka o- 
chotfc do kupna ustała, a nawet zniżeniem ceny do in
teresu zachęcić hic było podobna. Płacono za łaszt:

Pszenicy wagi hol: od 131 do 139 fun:, gul: prus: od 
450 do 520, czyli za korzec Warsz: od rs. 5 kop: V / 2 do 
rs. 5 kop: 86. Żyta wagi boi: 130 fun:, gub prus: od 303 
do 312, czyli za korzec Warsz: od rs. 3 kop: 421/* do 
rs. 3 kop: 5272- Jęezmienia wagi hol: od 111 do 116 
fun:, guld: prus: od 25-5 do 238. czyli za korzec Warsz: 
od rs. 2 kop: 88 do rs. 3 kop: 25. Grochu guld: prus: od 
399 do 410, czyli za korzec Warsz: od rs. 4 kop: 40 do 
rs. 4 kop: 6 2 7 2- Rzepaku guld: prus: od 720 do 724, 
Czyli za korzec Warsz: od rs. 8 kop: I P / 2  do rs. 8 kop: 
n 7 2. _  Gdańsk, 24go Lipca, 1858 ro k u .— Alex: Mą- 
koiDski et Cortip:._________________________________

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Chełmski W ład: Ob: 2 Łakomi nr 570; D ział,uski Bronis: Hr. 

z Kijowa nr 411; Fomin Podpułk: z Petersburga nr 634; Gemer Bo
lesław  Lekarz z Petersburga nr 2772; Łempicki Konst: Ob: zS to - 
jeszyna nr 625; Rutkowski Józ: Ob: z Zameczka nr 625; Zgliczyń- 
ski Miecz: Oby: z Ciechanowa nr 614.

W y je ch a li ■ Bojauowski Stan: Ob: do Lublina; Drucki-Lubeck! 
Alex: Xźę do Chmielowa; Kutuzow Miko: Rad: Dw: do Petersbur
ga; Sikorski Hipo: Ob: do Kutna.

P rzy jecha li koleją, że la zn ą : Derviz Mich: Porucz: A rty llerji 
7. L ond y n u  ur 4 1 4 ;  Halpert Borys Naczel: Kancel: Rządu Gubern: 
W arszaws: z Karlsbad nr 4 9 3 ;  Jaeąuemart Kar: Kanclerz Konsula
tu  Francuzkiego w W arszawie, z Ostenty nr 411; W itkowski Ba
zyli Pulko: Inźen: ż Vichy nr 414.

W yjech a li koleją z e la zn ą : Auamow Jon Ob: do Paryża; Resz
ke Jan Sędz: Pokoju do Ostendy; Schmidt EJm: Artysta Dramaty
czny do Poznania.

©©m o s s s k m e a .
Utrzymujący od lat kilku, za pozwoleniem Zwierz

chności, UCZNIÓW obu Glmnazji, wynająwszy suchy, 
widny i obszerny lokal, w punkcie najbliżej Szkół poło
żonym, podaje o tem da wiadomości osób interesowa- 
nyc", z tem nadmienieniem, że co do dozoru, opieki i 
czuwania nad powierzonemi mu dziećmi, rzecz tę JrakfR- 
je jako Chrześcjanin i Ojciec Rodziay. Wiadomość bliż
sza w Kantorze głównym pisrn perjodycznych P. Ciecha
nowskiego, na Podwalu, lub w składzie materjałów pi
śmiennych P .  Rakoczego  p r z y  ulicy Wierzbowej.

Dnia 20 Sierpnia (1 W rześnia) r. b. i następny0'1, o godz: H e j 
z rana, w Zakładzie Wapiennym na stacji kolei żelaznej Łazy, 
sprzedane będą przez publiczną licytację : 1) I t l a c Ł i n a  paro
w a kompletna o sile 6 koni z kotłem podwójnej siły, z wodocią
gami czyli pompami źelazaemi o 2cb rurach 5 ' / a średnicy 3 6  stop 
długości mająccmi.—  2) P a m p a  fabryki Dnscbka 3 cylindro
w a, przenośna, z rurami z kutego żelaza, 5 średnicy 30 stop d łu 
gości.—  P o m p a  fabryki Evausa do wszelkiej siły zastosowa
na i do studni przydatna.—  4) C z t e r y i  dwa S * te n d m y  
żelazne, siloej budowy do każdego rodzaju windy użyteczne.— 5) 
C z o p  z rusztami do pieca wapiennego.—  6) 40 kilka kóp KLE
PEK z Obręczami i 110 Beczek do wapna.—  j ]  Narzędzia
górnicze i fabryczne, t. j- Młoty, Kilofy, I>er 1 *> Kible, Liny, T a- 
 : t    <r/i«nir7.p SltP7vnkii GurtVa nudzie, i 50 srob

C u l B y  OU l a . I j U U V )  * wllT  „  ,  .
W . W icherta, sprzedażą kierują00^  pod Nr 2779, Sewerynów 
mieszkającego—  Tamże RUR* m ilo w e  .Kubełki francuzkie do 
p o m p ,  Dyament Szklarski, Z 'Sar ścienny, Gwindeis z bakami

D a l a  2 / 1 4  Sierpnia r. b. o godz: 5 po poładniu, sprze- 
< $ 1 3  daną zostaoie w  Tryb: Cyw: W arsz:, przez publiczną 
|Ea|ffijil|j licy tac ję , w  drodze działów, NIERUCHOMO^!- Nr 6974, 
'K la w a  w  W a r s z a w i e  przy ulicy Leszno połdżona, do SSów 
S z c z e rb in s k ic b  należąca. Licytacja zacznie się od summy rs- 3 5 0 5  
k. 4 2 1/  . W aruaki licytacyjne przejrzane być mogą w Kancellarji 
Pisarza*Tryb: Wydz: 1, j u j„ljana Czajkowskiego Patrona podNr 
549a  zamieszkałego.
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Haga 4 M aja 1858. —  Niżej podpisany zaw iadam iani niniej
szym iż Domowi Handlowemu A - * ’’• ®  A L L E ,  w  W a rsz a 
w ie , pow ierzyłem  generalną ageutnrę dla sprzedaży w  K róle
stw ie  Polskiem  T K A N I U  Lekarskiego D ra Jongb, i i e  ty lk o  
rzeczony  dom Handlowy a r ty k u ł ten odemoie w prost o trzym u
je . —  D r. De JONGH. 3

© Dnia 31 z. m. skradziony z o s ta ł Z e g a r e k  z ło ty , 
m ęzki, Nem 2 3 ,5 3 6  oznaczony, ćchappement a anere, 
ligne dro ite , 22 Joyaux, T issot, Geneve, giloszow ane, 

k ry ty , z dużym  złotym  łańcuszkiem , na czarnym  z w y 
czajnym  sznurku  zaw ieszony. Uprasza się każdego, a m iano
w icie PP- Z egarm istrzów , o łaskaw e zw rócenie uw agi na po
w y ższy  Z egarek , a w  razie odkrycia, o oddanie takow ego do 
P . Lilpop Z egarm istrza , p rzy  placu T eatralnym  zam ieszkałego, 
a stosow na przyrzeka  się nagroda.  ̂ z

Dnia 26  Lipca r. b ., przejeżdżając D orożką z Solca na N alew ki, 
zg inęła F o r t i n o n e t n  skórzana, w  k tórej znajdow ał się W E - 
X E L  na deponowane Rs. 207  kop. 50 z d. 26 K w ietnia r . b ., za 
m iesięcy trz y  p ła tny  przez S. B. Gelblum na rzecz F iszla  Loew en- 
berg  w ydany a być może ie  jeszcze nie w ypełniony, oraz półimpe- 
r ja ł ,  2 kupony po Rs. 3 i jeden papierek 3 Rublow y. Ł ask aw y  zna
lazca  zw racając  pow yższą zgubę Locw enbergerow i p rzy  ulicy So
lec pod N r 2933 m ieszkąjącem u, o trzym a sow ite  w ynagrodzenie. 
Nadmienia się p rzytem , iż z w ex lu  w ym ienieaego n ik t żadnego 
u ży tku  zrobić nie może, gdyż z o s ls ł ju ż  zaspokojony.

, * *BŁ1D n O I . M C / O . p i f Z E l l V S I . O l l O . j
Ii L E Ś N I T ',  p rzyjm uje obstalunki na następne Zboża do siew u J  

P r o b s t e j s k i e ,  B e l g i j s k i e  i  A m e r y - J  
| k a ń s k i e  oryginalne i w  k ra ju  uprodukow ane. P s z e n i - f  
(?ce  : T a l u v e r a  i  S a m l o m i r k ę .  B i r i t z  (now y r o - |  
fd za j) R z e p a k u  przenoszący w ydatkiem  O leju, ten osta tn i! 
^ jakkolw iek  sieje się do koóea W rześnia , pomimo tego d o jrz e w a j 
Sw dw a tygodnie przód ja k  Rzepaki; w y trw a ły  bardzo na mrozy,SL 
Ig o rycz  zaś liści chroni go od pcheł ziemnych. Z ak ład  uprasza®  
|za razem  a wczesne nadsyłanie Obstaluakó w i dokładne w y p isy -8  
Swanie adressów . O s t r o w s k i  e t  C o m p ; , '  «

p rzy  u licy  R ym arskiej N r 742, w prost Komissjl Skarbu. J |

R ubli sr: 10 N agrody, za odniesienie pod N r 80 na drugie piętro 
p rzy  u licy  Kanonia zgubionego P i e r ś c i o n k a  złotego z b ry 
lantem w ielkości ziarnka grochu, w  złoto opraw nym  w  formie kw a
dratow ej, w  przejeździć dorożką z Hotelu Niemieckiego do T ea
t ru ,  w  dniu 28  b. m. Najpew niej upuszczono w  dorożce, k tórej 
pow ożący oraz konie, służbie Hotelowej są  znane, lecz Num er do
rożki niewiadomy. Uczciw y zatem  dorożkarz s tra tę  tę  z a pow yż
sz ą  nagrodą pow rócić zechce. —  Z w raca się uw agę P P . Jubilerów  
na ten przedm iot, i uprasza o przytrzym anie chcącego sprzedać, za
pow yższą nagrodą. 3

B s .  l .  t O O .  są  do w ypożyczenia na p ierw szy  N u-
m n  W  Y Y ':i    ? _ l  r  - .

m m er hipoteki Domu w  W arsz aw ie , bez pośrednictw a 
faktorów . W iadomość pow ziąść można p rzy  u licyW iadomość _ ______
N ow e Miasto pod N r 334 , na 2giem piętrzeń

I S K L E P  wrar, z Pomieszkaniem, do najęcia* 
* w każdy* czasie, przy ulicy Długiej pod Nrem 551, j 
1 w domu zwanym Lasockie. j

Pod N r 1084 p rz y  u licy  T w arde j, naprzeciw ko ry n k u  G rzy 
bowskiego, gdzie się odbyw a ta rg  na zboże, je s t do w ynajęc ia  
A p a r t a m e n t  na Im  p ię trze , sk ładający  się z P rzedpokoju , 
2eh Salonów , każdy  o 3ch oknach, 11 Pokoi, Kuchni obszer
n i ,  Spiżarni, P iw nicy , W ozow ni i S tajni ze S tancją dla S tan
greta  i Komorki na drzew o. Lokal n iniejszy zajm ow any b y ł 
'Jrzez Hr. G utakow skicb, a  ostatecznie przez ich Sukcessorów .

tego Lokalu może być dodany Ogródek. Nadmienia się  p rz y 
ś n i ,  że w  jednym  P oko ju  tego lokalu , mieści się K aplica, k tó - 
j'9 może pozostać na uży tek  L okatora. Na przypadek po trze- 
ty ,  może być dodany jeden Pokój lub też i w ięcej. W iadom ość 
b Rządcy domu. 3

Ktoby miał D u b e l t ó w k ę  nie bardzo ko- 
eztow ną, za m ierną cenę do sprzedania, niech da 
ZBać do Handlu Żelaznego W go Brun i Syn, przy  

”  u licy  Senatorskiej pod N r 466.

MAGAZYN BŁAWATNY
X A W E R E G O  s * Ł E ! Y K E B

P rz y  u licy  S enatorskiej N r  4ij9 
W ysortow ane T ow ary  ze Składu, m ianow icie: M aterie jedw a
bne, w ełniane, źagnoty, m usim y, bareźe  i t . M *
na pokrycie mebli i »a p o rtje ry  s łu ż ą c e , C h n s^ i f r a n c u z ie  i 
S z a le , Mantyle i różne O krycia , sprzedaw ane hęilą Urdzo  
zniżonych cenach, jeszcze przez k ilka  d n i, w l oJl l  T "  

J nad Magazynem. górnym

§ V V  j e dnym z n a c z n i e j s z y c h  Z s k M ó w  G m Ł  
Kiniczuych jest  każdej chw ili  K I C I I Y I l  do w.y.jg 
^dzierżawienia i to p e d  korzystnem i w arunkami. W ia J g  
g d o m o ś ć  w Handlu W in  Pana P . Kędzierzawskiogolft 
g p r z y  ulicy D łu g ie j .  x ’g*

E 3  Młodzieniec la t  12 m ający, z p row incji, je s t  do um ie- 
szczeuia w  jakim  Z akładzie Handlu lub Rzemiośle. W iadom ość 
pod N r 1034a. p rzy  rogu u licy  Ż elaznej i  G rzybow skiej, u 
W łaściciela  domu.

Jest do sprzedania Kareta podw ójna, na 4 ry  
osoby w ygodna, mocno zbndow aua, na ośmiu re- 
soracb, leżących i sto jących, z kompletnemi rekw i- 
żytam i, za pomierną cenę, p rzy  u licy  D ługiej pod 

N r  551 w  domu zw anym  Lasockie. W iadom ość w  F abryce  
Pow ozów .

R O L O Y J A  w e w si Rakowcu, w io rs t 3 za  ro g a tk ą  Je ro 
zolim ską, rozległości mórg 22, z porządnemi m ieszkalnem i i 
gospodarskim i! zabudowaniam i, obsiewami zim owem l i letniem i, 
inw entarzem  żyw ym  i m artw ym , je s t do zbycia, za  cenę um iar
kow aną. W iadom ość bliższą udzieli Józef P iw oński P a tro n , 
p rz y  u licy Podw al pod N r 525 zamieszkały.

Ś W IE Ż Y  T R A N S P O R T  
W O B I S Z C Z A W N IC K IE J

RZEGESVOHSHIEJ I  HKVNICHIEd ,
^ N a d s z e d ł  do Handlu Józefa S t o e z k i e w i c z ,  p rzy  ulicy^ 

M iodowej, w  domu W go Kronenberga N r 486.

Do znacznej Gorzelni w  Gub: K ijow skie j, potrzebny jest C to -  
r z e l a n y ,  z wiarogodnemi św iadectw am i co do zdolności i p ro 
w adzenia się . W iadom ość pod N r 1725 p rzy  ulicy W ie jsk ie j. 
—  Tamże są  do najęcia L O K A L E  na 2m p iętrze, od Śgo 
M ichała, 1) 4 ry  Pokoje, Przedpokój i K u c h n ia ;  2) 3 Pokoje i 
Kncbnia; i 3 ) 5 Pokoi, Salon, Przedpokój i Kuchnia, w ra z  ze 
S ta jn ią  i W ozow nią. Ten ostatni Lokal na dole od fron tu , mo
że być nąję ty  za raz  lub od Śgo Michała do W ielk ie j-nocy  r. p ., 
za cenę zniżoną.

N a zasadzie upoważnienia D yrektora Gimnazjum Realnego, 
mam honor uwiadom ić, iź przyjm uję l  e ż n i  n a  s t ó ł  i  s t a n 
c j ę .  W iadom ość w  domu pod N r 119 p rzy  rogu ulic Z apie
cek i S tarego-M iasta , na 3m piętrze, gdzie także są  oddzielne 
P o k o j e  dla osób cyw ilnych, w raz  ze stołem i usługą.

APTEKA w raz  z Domem m urow anym , czyniąca docho-jK 
jSdu kilkanaście tysięcy  rocznie, jestdo  sprzedania w  mieście nja-, 
/jącem  3 ,000  ludności, położonem w  Gub: W arsz : P cie P io tr-*  
jjkowskim. W iadom ość w  Składzie Aptecznym W . G alie.

W' m. Tom aszow ie, Powiecie R aw skim  Gub: WaTŚza- 
w sk ie j, je s t  do sprzedania z w olnej rę k i D O K  na
rożny, m urow any, p arte ro w y , w raz  z zabudow aniam i, 
Kuźnią, W y s ta w ą , S todołą, O borą i C hlew am i, Ogród 

fruk tow y  i dw ie m org igrnn tn . W iadom ość w  W arsz aw ie  p rzy  
ulicy Bednarskiej pod N r 26874, u  W łaścic ie la .

Z powodu braku paszy, j est ,j0 Sprzedania po 
cenie przystępnej # W l E C  w ysoko poprawnych 
sz tu k  300, to je s t Macior z Jagniętami 160, Sko- 

“  pów  140, w  dobrach Sufczya, na trakcie L ubel
skim , 42 w iorst od W arszaw y . —  Bliższą wiadomość powziąść 
można na m iejscu. 1
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f O Ł W A n K  ŻURAWINY v. CHACHOL. Położony w  Gu- 
bernji Radom skiej, Powiecie Stopnickim , od m iasta S topnicy w io rst 
H  Boska w io rst 7, od m. W iś lic y  w io rs t 4 ,od m. P ińczow a w io rs t 
14; p rzy  trakcie Bnsko-Szkalbm ierskim , m ający  rozległości ziemi 
około 500 morgów z laskam i, łąkam i i pastw iskam i, oraz z inw en
tarzem  żywym i m artw ym , ja k i ten F o lw a rk  posiada, to je s t By
d ła rogatego sz tuk  24 , Owiec czarnych sz tn k  60. Inw entarz m ar
tw y  jes t zapasow y w  dobrem stanie i porządku . Co do zasiew ów  
ży ta , jest po w ysiew ie korcy  56 , pszenicy i jęczm ienia 14 , grochu 
k . 3 g. 8 , w y k i k. 4 , ow sa k. 2 0 , g ry k i czyli ta ta rk i k . 9 g. 24 ; 
kartofli k . 2 2 , koniczyny m orgów  12. —  Nadmienia się to , i«  
Pól płodozmiennycb je s t 6 po 12 m orgów upraw ionych  ju z , a trz y  
oddzielne pod iy to . —  F o lw ark  ten bez żadnych ciężarów  je s t  do 
sprzedania każdego czasu , kto posiada gotów ki 50 ,000  (pięćdzie
s ią t ty sięcy ) może tak o w y  nabyć. —  P ie rw sza  S tacja pocztow a 
Busko. Ktoby żąd a ł objaśnienia jakiego, może zażądać od w łaśc i
ciela  Sajkow skiego w  Chachole.

NARKĘDZIA do pomiaru gruntów, sk ład a ją 
ce się ze S to lika kompletnego, D eoptry, Bussoli, S tolikow ej 
S kali mosiężnej i Łańcucha, za  m ałą  cenę nabyć m ożna, p rzy
u licy  A lex ad rja  N r  27 8 2  u Boguszewskiego.-------

Są do sp rzed an ia : 300 Sztuk W IA CM O Jfc j  
i 300 Sztuk 8 H O P Ó W ,  zdatnych do cho -l 
w a n ia , w  Dobrach Popow o, o 42 w io rs t od m ia-j 
sta  W a rsz a w y , na trak c ie  do Białego S toku poło

żonych. W iadom ość o cenie na m iejscu. __  ,.8
JEDYNY SKŁAD w  W RO J Ł  C ŁA W IU  ^ G A R K Ó W ^  

PATKH J*I«ILIPI*E g n a  **T c  , " *
V  E r n s t a  S t r a a b e  Z e g a r m i s t r z a ,

Ulica Junkern N u m e r  35.
Każda sztuka z w yż w spomnionej rękodzielo i, je s t  opatrzona św ia 
dectwem pochodzenia i zaręczen ia , podpisanem przez P atek  P h ilip
pe e t C* i przez E . S tube, k tó ry  przyjm uje także w szelk ie obsta- 

lu n k in a  zegarm istrzow stw o po cenach fabrycznych.

Jest do zakupieuia Zbiór F R U H T O W J '  
u>dość dużego Ogrodu, a mianowicie: Moreli, Wino-i 
i g r o n ,  Śliwek etc. etc., lub całkiem zaraz do wydzier-j 
łzaw ien ia  tenże Ogród. Wiadomość na miejscu, Nu-®

8mer 1857, ulica Zakroczymska, u Właściciela domu I

P Ł Ó T N A  *  b l i e ł i n ,  nadeszły z F ab ry k i Ż y rard o w sk ie j, 
do Składu p rzy  u licy  Senatorskiej N r 467 (now y 18) w  domu Lo- 
w enberga do N um eru wydanego na kw itach 74, ja k  rów nież P łótna 
z now ej produkcji i bliobii tegorocznego, k tó re po ceoach stałych 
fabrycznych Skład pow yższy sprzedaje; a to: Kopowe od Rs. 10 
k 80 do 15 k. 75 za sz tukę. P łótna W ebow e od Rs. 16 k . 50 do
75; nadto Bieliznę S to łow ą, Ręczniki, S erw ety  kolorow e, Skarpe
tk i D rylichy białe i kolorow e w  pasy na m aterace; W ork i zbożo
w e; w szelkie P łó tna na łukcie, o raz P,erkale, P ik i, Barchany, Nan
kin na w sypki i w iele Innych a r ty k u łó w , k tóre ma zaszczyt pole
cić w zględom  Szanownej Publiczności. —  J .  Raczyński et 
Coinpi

P A N N Y  uzdatnione do szycia B ielizny, są  potrzebne do 
Magazynu E . EMIE, p rzy  u licy  M iodow ej, w  pałacu W go Dy- 
zmańskiego. _ . .

Jest do sprzedania lnb zam iany, na m niejszy Ma
jątek Ziem ski, k tó ryby  b y ł w  blizkości W a r 
sz aw y  położony, p rzy  szosę.—  Znaczna I?oses-
s j a ,  m asyw  m urow ana, w  dobrym  stanie , w środ

ku  m iasta położona, czyniąca dochodu do 2700 rs . (z ł. 18 ,000), 
pod w arunkam i korzystnem i, bez pośrednictw a osób trzecich;—. 
oraz  W ó u e l a  czyli F o te l o 3ch kołach, dla osoby Bie m ogą
c e j  chodzie. W iadomość p rzy  u licy  Leszno pod N rem  6 7 3b, 
w  D ysty ,a r a i- *

© © K U H  siw y ,  rassy  Orjentalskiej, zdatny do 
konnej jazdy lub do stadniny, jes t  do sprzedania. 
Wiadomość powziąść można pod N r  1124 przy  
uliey Grzybowskiej.

Dnia 31 z. m, w ieczorem , w ogródku p rzy  u liay  K ró lew skie j, 
zgubioną została  I P O I I T J I O N E T I Ł A ,  w  której znajdow ało 
się  rs . 26  papieram i i różne notatki. Ł ask aw y  Z nalazca raczy  
zw rócić  w  Gmachu Sądu Appelacyjnego, w  D rukarni, za  nagro
dą  R sr. 6.

K toby sobie życzy ł nabyć 0 0 5 1  na dobry  p ro
cent tu  w  W arszaw ie , na zamian za  F o lw ark  n iew iel
k i, około dziesiatin 2 5 0 , m órg 5 0 0 , a to żeby m ogła 
być L asu  znaczna ilość, w  dobrej glebie, może n as tą 

pić dopłata gotów ką w  pew nej ilości. B liższą wiadomość mo
żna pow ziąść  codziennie w  Cukierni P . T rojanow skiego, p rzy  
u licy  N ow y-Ś w iat.

W  O w czarni M słodow skiej i Porzeckiej w l  
Pow iecie Mińskim Gub. M ińskiej, są  do sprz*-j 
dania 3 , 4 0 0  sztuk O w i e c , a to , Bara-u 
nów , Skopów , M acior i Jagn iąt Bliższa w ia-I 

Pdomość w  K antorze Domu Handlowego RING i HERBST podj 
gN r 467ct, p rzy  u licy  Bielańskiej w  W arszaw ie.

i M A G A Z Y N  O B Ó 1 1 1 A

M Ę Z K I E G O  I D A M S K I E G O
_  S Z Y I Z H I E W I C Z .

Z  u licy  Żabiej N r 9 4 9 , przeniesiony został do now o-w ybudo
w anego domu p rzy  u licy  C zystej, gdzie niegdyś e iy s to w a ł Ogród 
W go S te inkellera  Tamże wiadomość pow ziąść można o w y 
najęciu S k l e p i a .  1

C h a r t  w ie lk i, b ia ły , w  siw e ła ty , rassy  an
gielsk iej, dnia 3 b. m. w ybiegł z domu P P . W i
z y te k , N r  391 p rzy  ulicy K rakow skie-P rzedm ie- 
ście: na szy i m iał obróżkę z łańcuszkiem  sta low ym . 

K toby go za trzy m ał, raczy  odesłać pod pow yższy N um er na l e  
p ię tro  od fron tu , do JW . R otm istrza W isłockiego, za  nagrodą. 
Uprzedza się p rzytem , że w  raz ie  przeciw nym , n iepraw ny one- 
go posiadacz, do odpowiedzialności Sądowej pociągnięty zosta
n ie, ponieważ k rok i o w yszukanie go poczyniono.

A K T O R
i Guwernantek A . Zaleskiej.

K
Guwernerów  

p rz y  u licy  T ręback ie j N r 639 , dom W . Moszyńskiego.
Zm ieniw szy moje daw ne m ieszkanie na teraźn ie jsze  w  dogo

dniejsze miejsce dla Publiczności, mam honor zawiadom ić osoby 
interesow ane, iż mam do umieszczenia różnego w ykształcenia n au 
kowego G uw ernerów  F ra ncuzów , Niem ców i Polaków ; rów nież 
i G uw ernantki, jak o  też z Insty tu tu ,, M etrów  m uzyki, K orrepety to- 
ró w  i K orrep e ty to rk i; Osoby życzące udzielać lekcje na godziny; 
Bony Niemki; Osoby do to w arzy stw a  i zarządu domu, mogące z a 
stąpić  miejsce M atki; P anny posiadając dokładnie kraw iecczyznę , 
i innych Oficyalistów pryw atnych .

Dziś rano ciepła stopni 19. W czoraj w  południe ciepła stopni 19.
Dziś rano w ysokość w ody na JFsJła, stóp 2 cali 7 (W  m ierze).
T EA T R  ROZMAITOŚCI. (W  T ea trze  W ielk im ), Dziś, Chłopi 

Arystokraci.—  Miłość za obojętnolć.
T EA TR  W IELK I. Ju tro , Tancerze Hiszpańscy ( l s z y  raz ) .

Ju tro , w  Sobotę i N iedzielę, T ow arzy stw o  P P . 
Szultz i W illa rd ta , będzie miało zaszczyt dać na 
E O A A Ł I T ,  ostatn ie 3 przedstaw ienia. —  Na z a 
kończenie: Panna Emma W illa rd t w ejdzie po linie 

- Początek  o godzinie 5ej.
W Y IT A W A  g iB B E O lR o P Ó W .

Dnia 30 z. m. rozpoczęła się nowa zmiana staroży tnych  h isto ry 
cznych W idoków , pod ty tu łem : PODROŻ po Egipcie, N ubji, Re- i 
nie, W łoszech, T u rc ji, G recji, Hiszpauji iS z w a jc a r ji , codzień w i- '< 
dźieć można; p rzy  u licy  N alew ki, obok ogrodu Krasińskich, od 
godziny 9 z rana do 7 wieczorem . Bilet w ejśc ia , kop: 20 i 2 ’/ ,  
na ubogich; Dzieci plącą połowę.

( 5 1  Dziś i w  dni następne, w  H a w i a n i  p rzy  u licy  
C  •■'zJ B ielańskiej, w  pałacu K ossow skich, W ieczór M uzykalny, 
z łożony ze Skrzypców , Fortep janu  i Śpiewu. —  Tamże BIL- 
LARD regu larny  I PĄCZYK R zym ski. *

jako  F lo ra .-

W  D rukarni K urjera  W a r» t; W olno drukow ać, dnia 23 Lipca (4  S ierpnia) 1858 r .— Starszy  Cenzor, F. Sobieszezański.


